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Przed żniwami w zespole PGR Ostrowiec
botników do praktycznego wcielania w życie, 
w codziennej pracy, wskazań II Zjazdu partii 
i uruchamiania wszystkich niewykorzystanych 
jeszcze rezerw. Zadanie to potrafimy wykonać 
dobrze wówczas, jeżeli zacieinimy więź organi
zacji partyjnych z bezpartyjnymi i młodzieżą, 
jeżeli pracować będziemy systematycznie nad 
dalszym wzrostem organizacji partyjnych i orga
nizacji ZMP.

FRANCISZEK ŚNIEG 
Korespondent „Głosu"

„Masy pracujące całego 
kraju podejmują liczne zobo
wiązania na cześć Dziesięciu 
lecia Polski Ludowej. Lepszą 
1 wydajniejszą pracą pragną 
uczcić historyczne wydarze-

KRAKÓW — NOWA HUTA. 
Siłownia Huty im. Lenina 
wkroczyła już w końcową fa 
zę prób rozruchowych przed 
uruchomieniem.

W tych dniach po dokonaniu 
ostatecznego przeglądu techni 
cznego i usunięciu wszystkich 
usterek, rozpalono ponownie 
kocioł nr. 1 wprowadzając je 
dnocześnie w ruch pierwszy 
turbozespół oraz turbodmucha | 
wę nr. 2. W chwili obecnej u- 
rządzenia te znajdują się w 
pełnym ruchu, nie wykazując

nie, jakim było wydanie Ma
nifestu PKWN, objęcie wła
dzy przez robotników i chło
pów pracujących. Masowy 
ruch współzawodnictwa roz- 

(Dokończenie na 2 str.)

„W najbliższym czasie Kon 
ferencja Genewska w spra
wie przywrócenia pokoju w 
Indochinach ma kontynuować 
obrady z udziałem ministrów 
spraw zagranicznych.

W ciągu ubiegłych dwóch ty 
godni z górą, przedstawicie
le, którzy pozostali w Gene
wie zamiast ministrów, doko 
nali pracy, która powinna 
mieć niemałe znaczenie dla 
osiągnięcia pozytywnych wy 
ników na Konferencji Genew
skiej.

Spodziewam się, że przed 
wznowieniem konferencji mi
nistrów spraw zagranicznych 
będę miał kilka dni wypoczyn 
ku oraz możność konkretniej
szego zaznajomienia się z tym, 
co w ciągu ostatniego okresu 
zostało tu dokonane1'.

GENEWA. Dnia 8 lipca przy- I 
był do Genewy pierwszy za 
stępca przewodniczącego Ra
dy Ministrów ZSRR i mini
ster Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow.

Na lotnisku genewskim W. 
M. Mołotowa witali wicepre
mier Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej Fam Wan 
Dong, wiceminister Spraw Za 
granicznych ZSRR W. W. Ku- 
znjecow, wiceminister Spraw 
Zagranicznych Chińskiej Repu 
bliki Ludowej Like-mung, po 
seł ZSRR w Szwajcarii F. F. 
Mołoczkow, doradcy i eksper
ci delegacji ZSRR, Chińskiej 
Republiki Ludowej i Wietnam 
skiej Republiki Demokratycz
nej.

W. M. Mołotow złożył wo
bec przedstawicieli prasy na 
stępujące oświadczenie:

Powiał szczecinecki pad względem realizacji planów obo
wiązkowych dostaw żywca znajduje się na jednym z ostat
nich miejsc w województwie. Oporni kułacy i spekulanci 
od pewnego czasu, w wielu wypadkoch bezkarnie panoszą 
się w gminach i gromadach powiatu.

Jasne, że z takimi świadomymi szkodnikami władza ludo
wa powinna rozprawić się szybko i skutecznie. Należy to 
tn. In. do obowiązku kolegiów orzekających, głównie powia
towego kolegium orzekającego przy Prezydium PRN w Sicze- 
cinku.

A jak kolegium wywiązuje się z tego obowiązku? Trzeba 
stwierdzić, że żle. Za przykład niech nam posłuży gmina 
Łubowo.

W gminie tej nie brak jest takich, którzy sabotują obowiąz 
kowe dostawy. Jednakże ukarano tylko nielicznych — i to jak 
„ukarano**:

Michał Urban z gminy Łubowo otrzymał nakaz zapłacenia 
2500 zł. grzywny. Nakaz schował do kieszeni - i na tym 
się skończyło. Kto wie, czy w ogóle pamiętają jeszcze o tym 
towarzysze z kolegium.

Józef Szadkowski z Łubowa — gospodarz na 16 hektarach 
— za sabotowanie obowiązkowych dostaw otrzymał wymiar 
grzywny w wys. 3.000 zł. Jednakże nie uiścił on jej i nie 
ma nawet zamiaru. Jeśli chodzi o dostawy, to owszem, 
zwiększył, ale — dostawy mleka, i śmietany na wolny rynek. 
To samo można powiedzieć o niejakim Chojnackim z Une- 
mina i Grzesińskim z Okolą.

Charakterystyczny jest fakt, że w samej tylko gminie Łu
bowo poważnie zalega z obowiązkowymi dostawami 6 rad
nych GRN oraz wielu sołtysów. Sołtys ob. Hebner w ogóle ( 
jeszcze nie rozpoczął dostaw żywca.

Nie dziwmy się więc, że wśród uczciwych chłopów gminy 
Łubowo panuje rozgoryczenie. Domagają się oni, aby grzy 
wny nakładane na kułaków, spekulantów i złośliwie opor
nych były bezwzględnie egzekwowane, aby sabotowanie obo
wiązkowych dostaw nikomu nie uchodziło bezkarnie.

MIECZYSŁAW KOCIUGA 
radny GRN Łubowo powiat Szczecinek.

Wybory 
do Izby Ludowej NRD 
17 października

BERLIN. Agencja ADN poda 
je, że prezydent Izby Ludo
wej Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej Johannes Dieck 
mann, zgodnie z artykułem 58 
konstytucji NRD — wyznaczył 
termin nowych wyborów do 
Izby Ludowej na niedzielę 17 
października 1954 r.

Jednocześnie zwrócił się on 
do premiera Otto Grotewohla, 
aby rząd NRD przedstawił Iz
bie Ludowej do zatwierdze
nia projekt ordynacji wybor
czej,

Do tegorocznej kampanii żniwno - omłotowej 
18 gospodarstw zespołu PGR Ostrowiec (pow. 
Sławno) przygotowało się znacznie lepiej ani
żeli w latach ubiegłych. Na naszych polach 
będą pracowały 4 kombajny, które przygoto
wane oczekują na rozpoczęcie koszenia.

Dla uczczenia II Zjazdu partii wszystkie go
spodarstwa rolne naszego zespołu zobowiązały 
się podnieść produkcję roślinną. Niedługo zo
baczymy, w jakim stopniu podjęte zobowiąza
nia zostały wykonane. Obecnie już wiadomo, 
że brygada połowa z PGR Kościerzewo, która 
postanowiła uzyskać 16,5 q pszenicy z ha, 
19,5 q owsa oraz 160 q ziemniaków z ha, - 
zobowiązanie swoje wykona z honorem.

Ostatnio odbyły się w gospodarstwach ze
społu przedżniwne narady produkcyjne. Omó
wione zostały na nich plany i szczegółowe har
monogramy prac żniwnych, rozstawieni zostali 
ludzie i maszyny. W czasie narad robotnicy 
podejmowali liczne zobowiązania na cześć 
X-lecia Polski Ludowej, postanawiając prze
prowadzić żniwa i omłoty szybko, sprawnie I 
bez strat

Zespół PGR Ostrowiec już drugi rok posiada 
przechodni proporzec przodującego zespołu 
PGR województwa. Ale pomimo to nie zawsze 
i nie wszystko u nas jest już najlepiej. Ujawni
ły to narady przedżniwne, na których mocno 
krytykowano występujące jeszcze tu i ówdzie 
niedociągnięcia. Robotnicy wskazywali np. że 
warsztaty nie przeprowadzały remontów ma
szyn według ustalonego harmonogramu, w 
niektórych gospodarstwach znajdują się nie 
przygotowane do żniw stodoły z dziurawymi 
dachami, które wymagają natychmiastowego 
remontu.

Brygady oborowe i chlewnie wykonały swoje 
półroczne zadania przed terminem. I tak plan 
dostawy mleka wykonany został w 100 proc, 
do dnia 20 czerwca, a tuczu do dnia 16 czerw
ca. Szczególnie dobre wyniki uzyskały brygady 
hodowlane w gospodarstwach Ostrowiec, Ry- 
szewo, Kościerzewo i Bożenica. Biorący rów
nież udział w naradach robotnicy zatrudnieni 
w hodowli wskazywali, że w czasie żniw nie 
można zapominać o hodowli i niedopuszczać 
do osłabienia wykonawstwa planów

Przed organizacjami partyjnymi zespołu stoi 
obecnie zadanie wciągnięcia wszystkich ro-

być dokonany tylko przez ma 
rynaricę wojenną USA**.

Rząd radziecki domagał 
się, aby rząd Stanów Zjedno 
czonych podjął kroki w celu 
natychmiastowego zwrotu 
statku, jego ładunku i zało
gi. Równocześnie rząd radzie 
cki domagał się surowego u- 
karania amerykańskich osób 
urzędowych, uczestniczących 
w organizowaniu tego bez
prawnego aktu oraz podję
cia kroków, które uniemożli
wiłyby powtórzenie tego ro
dzaju aktów, stanowiących 
brutalne pogwałcenie swobo 
dy żeglugi na otwartym mo- 
bzu.

(Dokończenie na 2 str.)

Usprawnić działalność 
powiatowego kolegium orzekającego 
przy Prezydium PRN w Szczecinki!

WARSZAWA. W 
Instytucie Matemoty 
cznym Polskiej Aka
demii Nauk w War
szawie wybudowana 
została elektronowa 
maszyna matematyce 
na, zwana przez u- 
czonych elektrono
wym analizatorem 
równań różniczko
wych, popularnie zaś 
— „elektronowym 
mózgiem matematy
cznym". Jest to pierw 
sza tego rodzaju a- 
paratura w Polsce i 
jedna z nielicznych 
na kontynencie euro 
pejskim. W ciągu 
zaledwie 1/25 części 
sekundy od nasta
wienia, maszyna po
doje rozwiązanie 
skomplikowanych 
równań różniczko-

Przed kilkoma dniami komb ajner Zenon Myczko z PGR 
Karlino zainicjował wśród ko mbajnerów PGR i POM Ziem! 
Koszalińskiej dla uczczenia X-lecia Polski Ludowej współ
zawodnictwo o szybkie i sprawne przeprowadzenie kam

panii żniwno-omłotowej. jako pierwszy z kombajnerów 
POM-owskich odpowiedział Jan Rutkiewicz z POM Zlo
tów.

W zobowiązaniu jego czytamy m. in.:

zie inwalidztwa, oraz rodzi
nom pracowników i rencistów
— w razie utraty żywiciela
— zaopatrzenie emerytalne 
obejmujące świadczenia pie
niężne (renta starcza, inwa
lidzka, rodzinna, dodatki do 
rent i zasiłek pogrzebowy), 
oraz świadczenia w naturze 
(pomoc lecznicza i położnicza, 
protezowanie, przysposobie
nie zawodowe, umieszczenie 
w domu rencistów).

Nowe przepisy ustalają 
dwie kategorie zatrudnienia 
pracowników: pierwsza z
nich obejmuje pracowników 
zatrudnionych pod ziemią o- 
raz w warunkach szkodli
wych dla zdrowia, druga — 
wszystkich pozostałych. Pod
stawę wymiaru wszystkich 
rent stanowi przeciętny mie
sięczny zarobek faktyczny z 
ostatnich 12 miesięcy zatrud
nienia, do wysokości 1.200 zł.

Poszczególne przepisy de
kretu ustalają jaki procent 
tego uposażenia wypłacany 
jest jako renta.

(Dokończenie na 2 strj

Elektronowa
maszyna matematyczna

— jedna z nielicznych w Europie 
ruszyła w Warszawie

Dekret Rady Państwa 
i uchwała Prezydium Rządu 
zwiększające uprawnienia emerytalne ludzi pracy

O sprawne przeprowadzenie kampanii żniwno-omłotow ej
Kombajner Jan Rutkiewicz z POM Złotów 

staje do Czynu Lipcowego

żadnych braków. Po okresie 
próbnym zostaną one przeka
zane do normalne? eksploata
cji-

Szybkie i dokładne usunię
cie wszystkich usterek turbo 
zespołu w rekordowo krótkim 
czasie 10 godzin, jest zasługą 
ofiarnej pracy brygad wysoko 
kwalifikowanych elektryków 
z siłowni jaworznickiej ora<z 
wybitnej pomocy udzielonej za 
Jodze nowohuckiej siłowni 
przez ekipę radzieckich spe- 

Icjalistów - energetyków.

TPP-R; członek Rady Państwa 
Aleksander Juszklewicz, min. 
Witold Jarosiński, prezes 
ZSCh Antoni Korzyckl, wice-' 
min. Stanisław Piotrowski oraz 
czołowy aktyw Towarzystwa.

Na lotnisku obecni byli rad 
ca Ambasady ZSRR w Warsza 
wie I. Mielnik oraz pełnomoc
nik WOKS w Polsce I. Ba. 
czuk.

WARSZAWA. Dnia 7 bm. 
wyjechała z Warszawy udając 
się do Związku Radzieckiego 
na zaproszenio Wszecbzwlązko 
wego Towarzystwa Współpra
cy Kulturalnej z Zagranicą 
(WOKS) 12-osobowa delegacja 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej.

W skład delegacji, której 
przewodniczy sekretairz Zarżą 
du Głównego TPP-R — Zyg
munt Garstecki wchodzą: wice 
minister Oświaty, członek Za
rządu Głównego TPP-R Zofia 
Dubińska, prorektor Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krakowie
— Ludomir Sledzińskl, zastęp
ca kierownika działu kultural. 
no-oświatowego ZG TPP-R — 
Tadeusz Szafrański, sekretarz 
Żarz. Woj. TPP-R w Olsztynie
— Józef Dzierżawski, kierow
nik Centralnego Klubu TPP-R
— Betka Ciołczykowa, wice- 
przewodniczący Żarz. Woj. 
TPP-R w Białymstoku — Jan 
Czapla, sekretarz Żarz. 'Woj. 
TPP-R w Poznaniu — Ignacy 
Rataj, sekretarz Żarz. Woj. 
TPP-R we Wrocławiu — Ta
deusz Włodarek. sekretarz re
dakcji „ Przyjaźń'* — Alina 
Rebane, przewodniczący Za. 
rządu Powiatowego TPP-R w 
Jarosławiu — Stanisław Jar- 
tym oraz pracownik ZG 
TPP-R Jerzy Karaś.

Wyjeżdżających żegnał1! na 
lotnisku Okęcie w Warszawie 
członkowie Zarządu Głównego wych, stanowiących 

całe problemy ma
tematyczne. Wykona 
nie takich obliczeń 
wymagało dotych
czas długotrwałej, 
żmudnej procy. No
wa, wspaniała ma
tematyczna maszyna 
elektronowa - dzie
ło polskich inżynie
rów i matematyków, 
opiera się na najno 
wocześniejszych zdo 
byczach elektroniki. 
Jest ona pierwszą z 
całego zespołu 
skomplikowanych 
maszyn matematycz
nych, budowanych 
obecnie w Zakładzie 
Aparatów Matema
tycznych Instytutu 
Matematycznego 
Polskie] Akademii 
Nauk.

W. M. Mołotow powrócił do Genewy

Podstawowe agregaty 
siłowni Huty im. Lenina 

w rozruchu

WARSZAWA. Wydany zo
stał ostatnio dekret Rady 
Państwa o powszechnym za
opatrzeniu emerytalnym pra
cowników i ich rodzin oraz 
uchwała Prezydium Rządu w 
sprawie podwyższenia rent i 
emerytur.

Dekret Rady Państwa 
wprowadza nowe, jednolite 
zasady ubezpieczeń na przy
szłość. Przepisy tego dekre
tu stosują się do wniosków 
o przyznanie świadczeń eme
rytalnych złożonych po dniu 
1 lipca br. Tak więc wszyscy 
już obecnie korzystający ze 
świadczeń emerytalnych o- 
trzymywać będą renty i inne 
świadczenia ra podstawie 
przepisów prawnych, które 
obowiązywały dotychczas, a o- 
koło 750 tys. osób spośród 
dotychczas korzystających ze 
świadczeń otrzymywać będzie 
renty i inne świadczenia we
dług nowych stawek podwyż
szonych wspomnianą wyżej 
uchwałą Prezydium Rządu.

Dekret zapewnia pracow
nikom na starość, lub w ra-

MOSKWA. „Prawda** za
mieszcza artykuł, w którym 
omawia sprawę naruszania 
przez Stany Zjednoczone 
swobędy żeglugi. „Prawda" 
stwierdza:

Jak wiadomo, 23 czerwca 
radziecki statek - cysterna 
„Tuapse", płynący z ładun
kiem nafty oświetleniowej, 
na otwartym morzu na po
łudnie od wyspy Taiwan zo
stał uprowadzony przez tor 
pedowiec. Ten piracki akt 
miał miejsce na wodach kon 
trolowanych przez marynar 
kę wojenną Stanów Zjedno
czonych i dlatego, Jak stwier 
dza nota rządu radzieckiego 
do rządu Stanów Zjednoczo
nych z 24 czerwca, „mógł

Rybacy wyruszają na połów

Zespół rybacki w Mikołajkach przeprowadza połowy 
ryb na jeziorach Mazurskich.

Na zdjęciu: rybacy wyjeżdżają na połów.

Delegacja Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 
wyjechała do ZSRR

0 naruszaniu przez USA swobody żeglogi
Fragmenty artykułu dziennika „Prawda44



Rząd USA wbrew woli narodów miłujących pokój 
zerwał rokowania w sprawie koreańskiej w Genewie 

Naród koreański niezachwianie 
walczyć będzie o pokój

II Krajowa Konferencja 
w sprawie oszczędzania węgla 

obradowała w Warszawie

Oświadczenie Nam Ira
PEKIN. Prasa koreańska opublikowała oświadczenie 

ministra Spraw Zagranicznych Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, Nam Ira o wynikach dyskusji 
nad kwestią koreańską na Konferencji Genewskiej, W o- 
świadczeniu omówiona jest historia problemu koreań
skiego, przedstawiony jest przebieg dyskusji nad kwe
stią koreańską na konferencji oraz podsumowane wyniki 
dyskusji nad tą kwestią.

Na Genewskiej Konferencji 
ministrów spraw zagranicz
nych — stwierdza oświadczę 
nie — toczyła się w okresie 
od 26 kwietnia do 15 czerw
ca dyskusja nad kwestią ko
reańską, stanowiącą jedno z 
najbardziej zaognionych za
gadnień związanych z sytua
cją w Azji. Charakterystycz
ne jest, że w tej konferen
cji po raz pierwszy w ciągu 
ostatnich lat uczestniczyło 
piąć mocarstw —ZSRR, Chiń 
ska Republika Ludowa, An
glia, Francja i USA. Dla dal

0 naruszaniu przez USA swobody żeglugi
(Dokończenie z 1 str.)

To słuszne żądanie spotka
ło się z poparciem szerokich 
kół społeczeństwa wielu kra 
lów, które w ciągu ostatnich 
lat niejednokrotnie wyraża
ły oburzenie z powodu bez
prawnych aktów amerykań
skiej marynarki wojennej i 
lotnictwa amerykańskiego, 
brutalnie gwałcących jedną z 
najważniejszych zasad prawa 
międzynarodowego — swo
bodę żeglugi.

Wbrew oczywistemu fakto 
wi, że za jaskrawe pogwał
cenie swobody żeglugi na ot
wartym morzu w czasie po
koju, które znalazło wyraz 
w zagarnięciu radzieckiego 
Btatku-cysterny „Tuapse", 
całkowitą odpowiedzialność 
ponosi rząd Stanów Zjedno
czonych, ponieważ statek ten 
uprowadzono na wodach kon 
trolowanych przez amerykań 
ską marynarkę wojenną — 
rząd Stanów Zjednoczonych 
usiłuje zrzucić z siebie odpo
wiedzialność 1 udawać, że nie 
ma rzekomo nic wspólnego z 
zagarnięciem statku radziec
kiego. Jednakże fakty świad
czą przeciwko rządowi Sta
nów Zjednoczonych i całkowi 
cie demaskują bezpodstaw
ność jego stanowiska.

Warto przypomnieć, że już 
27 czerwca 1950 roku w zwlą 
z ku ż amerykańską agresją 
przeciwko Koreańskiej Repu 
bllce Ludowo-Demokratycz

nej, prezydent Stanów Zjed
noczonych Truman wydal roz 
kaz VII flocie Stanów Zjed
noczonych, który wyraźnie 
stwierdza, że amerykańska 

marynarka wojenna objęła 
kontrolę nad rejonem wyspy 
Taiwan.

Powyższy rozkaz prezy
denta miał podwójne przezna 
czenie. Po pierwsze — VII flo 
ta Stanów Zjednoczonych bra 
ła w obronę niedobitki roz
gromionych band czangkaisze 
kowskich, które wypędzone 
zostały z Chin i znalazły tym 
czasowy przytułek na wy
spie Taiwan. Po drugie — 
Stany Zjednoczone w ten spo 
sób usiłowały jakoś usankcjo 
nować zagarnięcie bardzo 
ważnej pod względem słrate 
gicznym wyspy Taiwan, któ
ra praktycznie stanowiła ba 
zę ich marynarki wojennej i 
lotnictwa.

Dowództwo amerykańskie na 
szeroką skalę wykorzystuje kuo 
tnintanąowców do organizowa
nia przeciwko Chińskiej Repu
blice Ludowej band szpiegow
sko • dywersyjnych, inspiruje 
je do dokonywania prowoka
cyjnych nalotów w pobliżu wy
brzeża chińskiego.

Obecny rząd Stanów Zjedno
czonych nie tylko solidaryzo
wał się z dokonywanymi daw
niej grabieżczymi aktami wobec 
Taiwanu 1 wobec przyległego 
do tej wyspy rejonu morskiego, 
lecz uprawia je jeszcze inten
sywniej. Jak wynika z nieje
dnokrotnych wypowiedzi przy
wódców Stanów Zjednoczo- 

szego rozwoju stosunków 
międzynarodowych doniosłe 
znaczenie ma fakt, że po raz 
pierwszy wraz ze Związkiem 
Radzieckim brały udział w 
konferencji międzynarodo
wej Chińska Republika Ludo 
wa i Koreańska Republika 
Ludowo-Demokratyczna.

Jednym z ważnych zadań 
tej konferencji było utrwalę 
nie pokoju w Korei, pokojo
we zjednoczenie Korei na za 
sadach demokratycznych, ure 
gulowanie Innych problemów 
związanych z kwestią koreań 

nych, dali oni instrukcje VII 
flpcie, aby w dalszym ciągu 
kontrolowała cieśninę oddzie
lającą wyspę Taiwan od kon
tynentu.

Napaści na statki handlowe 
na otwartym morzu w rejonie 
Taiwanu dokonywane są z wie
dzą i niewątpliwie w ramach 
planu akcji realizowanej przez 
rząd Stanów Zjednoczonych, 
zgodnie z ich agresywnym pro
gramem wobec Chińskiej Re
publiki Ludowej,

Fakty gwałcenia prawa mię
dzynarodowego również w dzie 
dżinie żeglugi morskiej stały 
się zwłaszcza ostatnio modne 
w działalności rządu amerykań 
skiego. Można przypomnieć, że 
już w 1952 r. na wodach kon
trolowanych przez siły marynar 
ki wojennej USA obiektem na
paści stały się Statki angielskie 
„St. Goorge", „Glenoyen" 1 
„Rosita", przy czym kapitan 
„Rosfty" został zamordowany. 
W sierpniu 1953 r. dokonano 
napaści na angielski statek han 
dlowy ,,Inchulva" płynący do 
Hongkongu. W listopadzie 1953 
r. samolot zaatakował angielski 
statek transportowy „Hydra- 
lock". Wówczas agencja Reu
tera wskazywała, że w ciągu 
dwóch lat dokonano kilkuna
stu napadów na statki angiel
skie. Władze angielskie zmu
szone były w związku z tym 
wydać zarządzenie swym okrę
tom wojennym, aby konwojo
wały statki handlowe Wielkiej 
Brytanii. Latem 1953 r. zagarnię 
ty został w rejonie wyspy Tai. 
wan statek duński „Heinrich 
Jessen" oraz polski statek - cv 
Sterna „Praca”. W maju 1954 
r. zagarnięto inny polski statek 
handlowy „Prezydent Gott- 
wald”. Jak podkreśla nota pol
skiego Ministerstwa Spraw Za
granicznych do rządu Stanów 
Zjednoczonych, przy zagarnię. 
ciu statków polskich bezpośre
dnio uczestniczyły w napaści 
siły zbrojne Stanów Zjednoczo
nych.

Pirackie zagarnięcie radzie
ckiego statku - Cysterny „Tua- 
pse" świadczy o tym, do ja
kich granic doszły akty bezpra
wia, dokonywane w tym rejo
nie pod egidą rządu Stanów Zje 
dnoczonych.

Bezprawne akty władz ame. 
rykańskich gwałcących swobo
dę żeglugi na otwartym morzu, 
brutalnie depcących uznane po
wszechnie zasady i normy pra
wa międzynarodowego wywo
łują głębokie oburzenie szero
kich kół społeczeństwa wielu 
krajów. Pirackie zbrodnie do
konywane pod osłoną marynar
ki wojennej Stanów Zjednoczo 
nych nie mogą znaleźć żadne
go usprawiedliwienia w oczach 
wszystkich miłujących pokój 
narodów. Żadnymi wykrętami 
nie uda się rządowi Stanów Zje 
dnoczonych zatrzeć śladów 
tych zbrodni, nie uda się unik
nąć odpowiedzialności za 
bezprawne akty ich sił zbroj
nych, za brutalne pogwałcenie 
powszechnie uznanych zasad 1 
norm prawa międzynarodowe
go. 

ską. Rozwiązanie tego zada
nia ma wielkie znaczenie dla 
utrzymania pokoju na Dale
kim Wschodzie i na całym 
świecie, dla złagodzenia na
pięcia międzynarodowego. 
Kierując się interesami naro 
du koreańskiego i miłujących 
pokój narodów całego świata, 
delegacje Koreańskiej Repu
bliki Ludowo-Demokratycz
nej, ZSRR i Chińskiej Repu
bliki Ludowej na Konferen
cję Genewską dokładały kon 
sekwentnie starań, by uregu 
lować kwestię koreańską w 
drodze pokojowej, co odpowla 
da Interesom utrwalenia po 
koju na Dalekim Wschodzie i 
na całym świecie. Jednakże, 
mimo tych wysiłków, konfe
rencja nie zdołała wywiązać 
się ze swego zadania wsku
tek uporczywej opozycji ze 
strony delegacji USA, po
słusznych lm krajów 1 marlo 
netkowej kliki Korei połud
niowej. Delegacje te nie chcąc 
pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej i planu
jąc nowe awantury wojenne, 
doprowadziły do tego, że na 
Konferencji Genewskiej zer
wane zostały rozmowy w 
kwestii koreańskiej.

Po przypomnieniu propozy
cji w kwestii koreańskiej, 
zgłoszonych na Konferencji 
Genewskiej przez delegację 
KRLD, ZSRR 1 Chińskiej Repu 
blikl Ludowej, Nam Ir podkre 
ślił, że propozycje te dawały 
wszelkie możliwości pomyślne 
go pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej. Jednakże 
delegacje Stanów Zjednoczo
nych 1 posłusznych lm krajów 
odrzuciły te propozycje, wyka 
zując tym samym, że są prze
ciwne pokojowemu rozwiąza
niu kwestii koreańskiej, prze
ciwne złagodzeniu napięcia 
międzynarodowego.

Konferencja Genewska nie 
mogła wykonać Zadań, które 
na niej spoczywały, wskutek 
manewrów kół rządzących

Dekret Rady Państwa 
i uchwała Prezydium Rządu 
zwiększające uprawnienia emerytalne ludzi pracy

(Dokończenie z 1 str.)

Dalsze postanowienia de
kretu ustalają szczegółowo 
przepisy dotyczące poszczegól 
nych świadczeń.

Pierwsze z tych świadczeń
— to renta starcza. Okres 
wymagany do uzyskania tej 
renty wynosi dla mężczyzn
— 25 lat, a dla kobiet — 20 
lat zatrudnienia. Wiek wy
magany dla uzyskania renty 
wynosi w pierwszej kate
gorii zatrudnionych dla męż
czyzn 60 a dla kobiet 55 lat, 
zaś w drugiej kategorii za
trudnienia dla mężczyzn 65 
lat, a dla kobiet — 60 lat.

Dzięki skróceniu wieku wy 
maganego do uzyskania renty 
starczej dla kobiet oraz dla 
mężczyzn zatrudnionych pod 
ziemią lub w warunkach szko 
dliwych dla zdrowia, upraw
nienia do rent uzyskuje po
nad 20 tysięcy zatrudnionych, 
którym dotychczas nie przy
sługiwały one,

Wysokość wprowadzonej 
dekretem renty starczej Wy
nosi 60 proc, zarobku mie
sięcznego dla pierwszej kate
gorii zatrudnionych 1 40 proc, 
dla drugiej kategorii.

Przepisy te poważnie pod
wyższają Istniejące stawki 
rent.

Wykonywanie pracy zawo
dowej nie pozbawia w żad
nym wypadku prawa do naby 
tej renty starczej, która wy
płacana jest w całości bez 
względu na wysokość zarob
ku.

Renty Inwalidzkie (dla in
walidów cywilnych) zgodnie 
z postanowieniami dekretu 
wypłacane będą — w zależno
ści od przyczyny inwalidz
twa, kategorii zatrudnienia 
1 grupy inwalidzkiej — w 
wysokości od 30 do 100 proc, 
zarobku.

USA i posłusznych im krajów. 
Mimo to należy stwierdzić, że 
w toku omawiania zagadnie
nia pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej na Konfe 
tencji Genewskiej osiągnięto 
pewne sukcesy.

Mimo poważnych rozbieżno
ści w sprawach zasadniczych 
przy omawianiu sprawy poko 
jowego uregulowania kwestii 
koreańskiej na zasadach demo 
kratycznych, w toku Konfe
rencji Genewskiej zostało do
wiedzione, że istnieje możli
wość osiągnięcia wzajemnego 
porozumienia w poszczegól
nych zagadnieniach podstawo
wych. Należy nadal również 
dokładać starań w celu osiąg
nięcia uregulowania kwestii 
zjednoczenia Korei w drodze 
rokowań 1 konferencji. Jesteś 
my przekonani, że jednomyśl
ne pragnienie 1 wytrwała wal 
ka całego narodu koreańskie
go, pragnącego pokojowego zje 
dnoczenla ojczyzny, przy po
parciu miłujących pokój naro
dów całego świata, usuną chwl 
lowe bariery między Koreą 
półhocną 1 południową, zbliżą 
je do siebie.

Zdecydowana walka całego na 
rodu Korei północnej 1 połud
niowej oraz żądania miłują
cych pokój narodów całego 
świata powinny udaremnić a- 
wanturnicze plany wojenne 
kół rządzących USA 1 Ich po
mocników w Korei południo
wej, którzy usiłują ponownie 
wciągnąć Koreę w odmęty woj 
ny. Korea powinna’ przejść od 
zawieszenia broni do stanu po 
koju, powinna być zjednoczo
na w drodze pokojowej na za 
sadach demokratycznych. Ta 
kie jest jednomyślne żądanie 
narodu koreańskiego, miłujące 
gó swą ojczyznę, takie jest 
pragnienie wszystkich naro
dów dążących do pokoju na Da 
lekim Wschodzie i na całym 
świecie.

Renta rodzinna wprowa
dzona zamiast dotychczas 
przyznawanych wdowich i sie 
rocych, rozszerza krąg osób 
uprawnionych do korzystania 
ze świadczeń z tytułu utraty 
żywiciela.

Dekret wprowadza także 
liczne dodatki do rent, m. in. 
dla osób odznaczonych przez 
Polskę Ludową. Dekret prze 
widuje również dodatek za 
nieprzerwany staż pracy w 
jednym zakładzie oraz wpro 
wadża zasiłek pogrzebowy 
w wysokości trzech rent mie 
slęcznych.

Informując na konferencji 
prasowej o znaczeniu i prze
pisach nowego dekretu wice
minister Pracy i Opieki Spo
łecznej — Leon Chajn stwier 
dził, że stanowi on pierwszy 
krok w kierunku poprawy by 
tu obywateli, którzy przecho 
dzą na zaopatrzenie emery
talne.

Z dniem 1 lfpca br. Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych roz
począł już przyjmowanie 
wniosków o przyznanie eme
rytur w oparciu o przepisy 
dekretu. O tym jak bardzo 
poważnie wzrosną, po wyda
niu dekretu, sumy wydawane 
przez państwo na świadcze
nia emerytalne, świadczy naj- 
lepiej fakt, że jedynie obni
żenie wieku kobiet uprawnio 
nych do renty pociągnie za 
sobą wydatki wynoszące w 
skali rocznej ponad 50 milio
nów złotych. Ogólna zaś licz 
ba osób, które skorzystają 
tylko w ciągu bież, roku z do 
brodziejstw dekretu obejmie 
według przewidywań 80 tys. 
ubezpieczonych. Świadczenia 
państwa na renty i emerytu
ry — po uchwale Prezydium 
Rządu wzrosną także wydat
nie.

WARSZAWA. Dnia 7 bm. 
obradowała w Warszawie II Kra 
Jowa Konferencja w sprawie 
oszczędności węgla, w której 
uczestniczyło ok. 600 przodu
jących palaczy kotłowych 1 ra 
cjonallzatorów z zakładów prze 
myślowych, maszynistów kole
jowych, przedstawicieli instytu 
tów naukowych | badawczych, 
wyższych uczelni. Konferencja 
została zorganizowana z lnlcja 
tywy Naczelnej Organizacji 
TcchnlczheJ i Stowarzyszenia 
Energetyków Polskich przy 
współudziale Państwowej Ko
misji Planowania Gospodarcze 
go 1 Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych. W konferen

0 sprawne przeprowadzenie 
kampanii źniwno-omłotowej
(Dokończenie z 1 str.) 

wija się również na naszej 
pięknej, na zawsze już pol
skiej Ziemi Koszalińskiej. 
Na apel Ireneusza Świątka z 
POM Miastko i kombajnera 
Zenona Myczkl z PGR Karli
no — do Czynu Lipcowego 
stają kombajnerzy i trakto
rzyści z całego wojewódz
twa.

W POM-ach, w porównaniu 
z PGR-aml, znajduje się zna 
cznie mniej kombajnów. 
Dlatego też tym bardziej na 
nas, kombajnerach POM-ow- 
skich, ciąży obowiązek pełne 
go 1 racjonalnego ich wyko
rzystania. Jeżeli każdy z nas 
wypracuje na kombajnie 200 
proc, przewidzianej normy — 
będzie to równoznaczne z 
dwukrotnym zwiększeniem 
liczebności parku kombajno
wego.

Dlatego podejmując apel 
kombajnera Myczki z PGR 
Karlino i dla uczczenia X- 
lecia Polski Ludowej zobo
wiązuję się:
j Normę sezonową przypa 
*• dającą na kombajn S-4 
wykonać w 300 proc., czyli 
sprzątnąć i omłócić zboża w 
spółdzielniach produkcyjnych 
z 415 ha rzeczywistych. Dzień 
nie sprzątać będę zboże z 19,5 
ha, przez co skrócę czas trwa 
nia kampanii żnlwno—omło- 
towej o 2 dni.

W tym celu postanawiam 
nie zjeżdżać w ciągu dnia z 
pola, pracować od rychłego 
rana, gdy opadnie rosa, aż do 
późnego wieczora, dokony
wać systematycznie przeglą
du technicznego kombajnu 1 
konserwacji.
u Dostarczać wymłócone 
“ zboże o minimalnym za
nieczyszczeniu (najwyżej do 
4 proc.).
3 Dla zabezpieczenia więk

szej bazy paszowej dla 
spółdzielń produkcyjnych nie 
pozostawiać ścierniska wyż
szego aniżeli 10 — 15 cm od 
ziemi.
4 Dokonywać sprzętu zbóż 

wyłącznie przy pomocy 
słomoplewnika, który doro
biłem w tym roku sposobem 
gospodarczym.
X Składać słomę w rów- 

nych rzędach, aby umo
żliwić przeprowadzenie nie
zwłocznej podorywki. *

Poprzez należytą konser 
wację i obsługę silnika, 

unikanie zbędnych przejazdów 
itp., zaoszczędzić 600 kg pali 
wa, co przyniesie 1600 zł osz 
czędności.
7 Poprzez terminową i wła 
• ściwą konserwację draż 
odpowiednie ustawienie ma
szyny, elewatorów, transpor 
terów itp.,, zaoszczędzić czę 
ści zamiennych na sumę 2 
tys. zł.
O Przepracować na kombaj 
u nie 9 sezonów bez kapitał 
nego remontu. Kombajn mój 
przepracował już 4 sezony.

Towarzysze kombajnerzy 
POM!

Zwracam się do Was z go
rącym apelem, ahyście podię 
li podobne zobowiązania dla 
uczczenia X-lecia Polski Lu
dowej i przystąpili do współ 
zawodnlctwa w sprawnym 
i terminowym przeprowadzę 
nlu kampanii źniwno-omłoto 
wej. • • •

Dla zabezpieczenia wyko
nania tych zobowiązań, per
sonel inżynieryjno-technicz
ny i administracyjny POM 

cjl wzięli udział m. In.: prze^ 
wodniczący PKPG — minister 
Szyr, wiceprzewodniczący 
PAN — prezes NOT — proŁi 
Wierzbicki.

Referat oceniający gO6podar 
kę węglem w przemyśle 1 kolei 
nictwie oraz wytyczający zada 
nla w tej dziedzinie wygłosił 
zastępca przewodniczącego 
PKPG.

Następnie 23 pracownikom 
przodującym w oszczędnym go 
spodanowanlu węglem min. 
Szyr wręczył wysokie odzna
czenia państwowe.

N» zakończenie obrad uchwal 
lano rezolucję, która wytycza 
zadania w datezej walce o o* 
szczędną gospodarkę węglem.

Złotów podjął ze swej stro
ny również szereg zobowią
zań dla uczczenia X-lecia Pol 
ski Ludowej.

ST. AGRONOM INŻ. ZE
NON PACZYŃSKI zobowią
zał się tak zorganizować pra 
cę kombajnu, ażeby zapewnić 
mu ciągłość koszenia przez 
cały sezon oraz wyelimino
wać do minimum przestoje. 
W szczególności zobowiązał 
się:
1 Przed rozpoczęciem ko

szenia systematyczni* 
sprawdzać stopień dojrzewa
nia poszczególnych zbóż i sto 
sownie do kolejności ich doj 
rzewania aktualizować pla® 
pracy kombajnu.
O Zapewnić ciągły 1 nieprze 

rwany odbiór ziarna od 
kombajnu przez dostarczenie 
ciągnika z dwoma przyczepa 
mi o łącznej nośności 6 ton.

ST. MECHANIK INŻ. JAN 
GÓRSKI zobowiązał się: 
i Zaopatrzyć kombajnera 

w niezbędne części za
mienne, które najczęściej zu 
źywają się oraz w narzędzia 
potrzebne do przeprowadza
nia drobnych napraw we wła 
snym zakresie.
O Zaopatrzyć kombajnera 
“ w sprzęt przeciw-poźaro 
wy, jak gaśnice i koc azbe
stowy oraz w podręczną ap
teczkę.

•_> Dopilnować systematyce 
nego przeglądu technicz

nego kombajnu oraz konser
wacji.

MAGAZYNIER PALIWOWY 
STANISŁAW BIEDAK zobo
wiązał się:
1 Zapewnić dostarczanie 
Ł na czas paliwa i sma
rów.
O Dopilnować właściwego 
u magazynowania materia 
łów pędnych i dostarczać czy 
ste, dodatkowo przefiltrowa 
ne paliwo.

BRYGADZIŚCI TRAKTORO 
WI — KONRAD BEKIER. 
FRANCISZEK SEFELD I MIE 
CZYSŁAW SL1WON zobowlą 
zali się:
1 Dopilnować, ażeby kom- 
1 bajn zaopatrywany był 
w potrzebne na przyszły 
dzień paliwo codziennie wie
czorem po zakończeniu pra
cy, co umożliwi rychłe wyj
ście w pole.
O Codziennie sprawdzać wy 
" konanie pracy i infórmo 
wać kombajnera o procento
wym wykonaniu normy dzień 
nej i realizacji zobowiąza
nia.

Z-CA KIF.R. WYDZ. POLIT. 
STANISŁAW WILKUS zobo
wiązał się:
1 Pomóc organizacjom par- 
1 tyjnym w spółdzielniach 
produkcyjnych, gdzie będzie 
pracował kombajn, w zmobi
lizowaniu członków rodzin 
do pomocy w pracach żniw
nych oraz w przesypywania 
wymłóćonego przez kombajn 
zboża.
O Pomóc organizacjom par 
" tyjnym w przekonaniu 
spółdzielców o potrzebie szyb 
kiego zwiezienia słomy od 
kombajnu, celem zabezpiecza 
nia bazy paszowej oraz urno 
żllwienia dokonania ftiezwło 
cznej podorywki.
tł Pomóc w zapewnieniu 

kombajnerom odpowied
nich warunków socjalno-by
towych.
A Wydać w okresie żniw 7 
r „błyskawic", popularyzu 

jących osiągnięcia przodują
cych kombajnerów, traktorzy 
stów i spółdzielców.



mieli napaść na Związek Ra
dziecki. Ale w miarę rozwo
ju wypadków stało się coraz 
bardziej oczywiste, że wilk 
na pierwszy ogień zamierza 
schrupać swego „wspólnika". 
Do ostatniej jednak chwili 
nie tracono animuszu. W or
ganie MSWojsk. „Bellona" u- 
kazywały się uczone artyku
ły o przewadze konia nad ; 
czołgiem i samolotem. Mala
rze plakatów pod hasłem: 
„zwarci, silni i gotowi" ma
lowali „wodza" Rydza -Śmig
łego na tle... zdjęć hitlerow
skiej Luftuaffe.

Gdy „wódz" wraz z całym 
rządem, żonami, kochankami, 
pieskami, walizami w brawu 
rowym ataku forsował... gra
nicę rumuńską, prezydent Mo
ścicki *) dziwił się, że Polacy 
oskarżają go o zdradę i że gro 
żą trybunałem. Rrzecież w 
myśl Konstytucji był on odpo
wiedzialny tylko przed Bo
giem i historią.

Szczury opuściły okręt. W 
szturmowanej przez żelazne 
hordy stolicy pozostał lud. 
Na jego czele, jak zwykle, 
stanęli ci, którzy zawsze wal 
czyli o jego wolność, o wy
zwolenie narodowe i społecz 
ne, o prawdziwą niepodleg
łość — polscy komuniści. I oni 
wytrwali.

DANIEL TRYLEWICZ

*) Wg relacji sanacyjnego 
dziennikarza Pobóg - Malinow 
skiego.

Tysiące ton nawozów sztucznych 
dla rolnictwa ponad plan

Zakłady przemysłu nawozów fosforowych zrealizowały półrocz
ny plan produkcji na 8 dni przed terminem.

Jednym z zakładów, które najbardziej przyczyniły s'ę do przed
terminowego wykonania planu półrocznego, są Poznańskie Za
kłady Nawozów Fosforowych w Luboniu.

Na zdjęciu: workownica - maszyna załadowująca do worków 
superfosfat pylisty.

(Fot - CAF.)

Z perspektywy 10-lecia

Ojczyzna, której nie było
Szli dalej krzycząc: „Boże! 

ojczyzna! ojczyzna".
Wtem Bóg z Mojżeszowego 

pokazał się krzaka
Spojrzał na te krzyczące i 

zapyluł: „Jaka"i
Słowacki

PARYŻ był wzorem nie
dościgłym. Wyobrażano 
go sobie po trosze tak; 

szczyt wykwintu, atmoslera 
beztroski — musująca jak 
szampan nonszalancja, pozwą 
dająca brać życie na wesoło. 
Coś w stylu królowej Marii 
Antoniny, która na wiado
mość, że lud paryski nie ma 
Chleba, odrzekła; „Niech je
dzą fciastka".

Warszawa była „Paryżem 
Północy", „Oaza", „Caveau 
Caucasien" z czerkieskimi 
tancerzami, oryginalnym ka- 
chetyńskim i szaszłykiem. By 
ło gdzie się zabawić, dobrze 
zjeść. Kultura kulinarna 
— panie dziejku — to też kul 
tura. A nasze lokale — gir- 
laskl, fordanserki z Wiednia 
i Budapesztu, dla osobisto
ści eksponowanych — zacisz
ne, dyskretne gabinety. Głód, 
bezrobocie, kryzys, nędza — 
były daleko, po drugiej stro
nie nieprzebytych murów 
nocnego lokalu. Tu w krysz
tałowych kieliszkach pienił 
się szampan i jak szampan 
Pienił się dowcip.

— Czy słyszał prezesunlo 
nowy kawał? Kto jest naj
bogatszym człowiekiem w 
Polsce? Nie wie pan? Ależ 
oczywiście Kon. — Czy ten 
od „Widzewskiej Manufaktu
ry"’ — Wszystko jedno jaki. 
Dość, że wszystko u nas Ko
na. Handel kona, przemysł 
kona, rolnictwo kona... (Ha, 
ba, ha, kapitalne).

— Jak już mowa o wiesz
czach, to niech nam prezesu- 
nio powie, kto jest twórcą 
dziadów? Mickiewicz? Nic 
podobnego. Władysław Gra
bski. *)

Tak, dobrze się żyło w Pol
sce przedwrześniowej. Oczy
wiście nie wszystkim. Wy
jątek stanowiło — drobnost
ka — jakieś 90 proc, ludności. 
Ci nie bawili się i nie śmieli 
ze świetnych kawałów. Pra
cowali lub szukali pracy, 
czasem jedli, częściej głodo
wali, niekiedy strajkowali, 
wychodzili na ulicę. Coraz 
bardziej zasępiały się ich 
czoła. O Czym myśleli? My
śli ich najlepiej wyrażały 
słowa komunistycznej odez
wy (marzec 1919):

„Jest „Polska Niepodle
gła", jest sejm w Warsza
wie. Jest rząd polski. 
A gdzie się po
działa ojczyzna?"

FAŁSZERZE SLOW

— Ojczyzna? — mogliby się 
zdziwić w chwili szczerości 
Władcy przedwrześniowej Pol 
ski. — Znamy tylko jedną — 
ojczyznę pełnego żłobu.

Ale nie zdobyli się na 
szczerość. Wiedzieli, że sło- 
Wo ojczyzna od wielu poko
leń było dla patriotów pol
skich rzeczą świętą. Z tym 
słowem na ustach walczyli 
i ginęli bojownicy o wyzwo 
lenie narodowe i społeczne 
ludu polskiego. Po cóż więc 
usuwać to słowo ze swego 
arsenału, kiedy można się 
było nim posłużyć jak para
wanem osłaniającym najbrud
niejsze interesy klasowe? 
Ojczyzna była dobrą przynę
tą. Więc używali jej nawet 
■*- Wilhelm Hohenzollern i 
Mikołaj Mikołajewicz Roma
now, angielscy lordowie i 
francuscy adwokaci. Wszy
scy oni na wyścigi obiecy
wali Polakom „niepodległą 
ojczyznę".

Już, już zdawdło się, że 
los oszczędzi Polakom tego 
typu dobroczyńców. Kiedy 
wybuchł pożar Rewolucji Paź 
dziernikowej — już była bli
sko wyśniona, wymarzona 
ojczyzna - matka krzywdzo
nych i wyzyskiwanych. Zna
leźli się jednak ludzie wy
trawni w rzemiośle zdra-

*) Władysław Grabski 
— premier i minister skarbu 
w wielu gabinetach w okre
sie 1922—1925.

dy — Moraczewscy, Daszyń
scy i im podobni, którzy w 
interesach polskich posiada
czy i obcych mocarstw po
trafili zabić ją w kolebce.

Na ich czele stał mąż o- 
patrznosciowy polskiej bur- 
zuazji i polskich obszarni
ków, agent obcego wywiadu, 
biegiy w kunszcie „szarpa
nia ojczyzny deklinacją" — 
Piłsudski.

Czy można mówić o nieza
leżności pionka? A przecież 
właśnie pionkiem była Polska 
międzywojenna od pierwszej 
chwili swego istnienia — 
pionkiem w ręku zachodnich 
mocarstw, „przedmurzem", 
„wałem ochronnym", „kordo
nem sanitarnym" mającym 
odgrodzić tzw. Zachód od 
„bolszewickiej Zarazy". Że 
to nie miało nic wspólnego 
ż interesami narodu? A któż
by się troszczył o interesy 
narodu, o los 8 milionów 
„zbędnych" chłopów na wsi, 
o likwidację bezrobocia, o 
zmniejszenie odsetka anal
fabetów? Któżby się trosz
czył o potratowane butem 
pruskiego junkra piastowskie 
ziemie na Zachodzie, o mi
liony germanizowanych na 
Śląsku Polaków? Bliższe ser
cu były feudalne latylundia 
Sapiehów, Potockich i Ra
dziwiłłów na Ukrainie.

WSPÓLNE DOBRO

„Państwo polskie jest 
wspólnym dobrem wszystkich 
obywateli" — brzmiał arty
kuł pierwszy faszystowskiej 
konstytucji z 1935 roku.

Czyje było to wspólne 
dobro? Przytoczymy kilka 
cyfr. Wielu burżuazyjnych 
ekonomistów oblicza udział 
kapitału obcego w przemyśle 
polskim na przeszło 50 proc. 
W ciągu 9 lat (1924—1932) po
płynęło z Polski za granicę 
tytułem zysków z przedsię
biorstw, procentów od poży
czek, opłat za licencje — 
3,5 miliarda zł.

A nafta, a węgiel, a 
cynk, koleje? Któżby się tam 
połapał, ile tego było i do 
czyjej płynęło kieszeni? Ca
łe tomy napisano o tym. Po
kazują one, ile można zafo- 
bić na jednym tylko naro
dzie, kiedy na czele państwa 
stoi klasa ■wroga narodowi, 
jak można grabić jego boga
ctwa naturalne, zbywać na 
pniu krew i pot polskiego 
robotnika.

Zresztą mocodawcy pilno
wali swoich podopiecznych. 
Prżyśyłali specjalistów i do
radców. Przyjeżdżał prof. 
Kemmerer, przyjeżdżał De- 
wey, przyjeżdżał amerykań
ski milioner Hilton Young. 
Ten ostatni jako środek za
radczy na ciężką sytuację go
spodarczą kraju proponował 
sprzedać fabryki państwowe, 
sprzedać lub wydzierżawić 
(obcemu kapitałowi) koleje 
państwowe. Wtrącali się w 
kompetencje Rady Minist
rów, wzywali do siebie kie
rowników poszczególnych re
sortów, kazali dławić straj
ki, masakrować demonstran
tów, zamykać fabryki, zata
piać kopalnie.

I całą gorycz proletariatu 
Zawarł rewolucyjny poeta W 
słowach:

Powiedz ziemio surowa 
Komu ty jesteś ojczyzną/ 
Milczy groźnie Dąbrowa 
W noc głodu, kryzysu, 

faszyzmu.

ODTRUTKI NA „MIAZMATY
WSCHODU"

Zresztą było „byczo". Któż 
by zwracał uwagę na głosy 
niezadowolenia. Wiadomo 
przecież było, że głosy te pa 
dały z ust ludzi zatrutych 
„miazmatami Wschodu". Dla 
takich iudzi przeznaczone by 
ło masowe budownictwo do
mów mieszkalnych... o okra- 
towanych oknach. Oprócz te
go budownictwa były rów
nież do zanotowania sukce
sy w innych dziedzinach ży
cia. Kwitła „nauka". Po 
naukę jeździł do Himmlera 
komendant policji, generał 
Kordian - Zamorski, a Sła
woj - Składkowski, wypowia
dając słynne słowa: „Poli
cja strzelała, Strzela i strze

lać będzie", wzorował się 
na carskim ministrze Trep- 
towie, który w 1905 roku 
wydał analogiczny rozkaz: 
„Nie żałować kul!"

Trzeba przyznać sprawie
dliwość. Czasem dostrzega
no nędzę. Próbowano pomóc 
biednym dzieciom. Przyjem
na była to dobroczynność. 
Po „Balu białych łóżeczek" 
pod protektoratem marszał- 
kowej Aleksandry Piłsud
skiej można było nazajutrz 
przeczytać w rubryce: „Sa
lon i życie wytworne" 
wzmiankę: „Pani prezeso- 
wa X (dyrektorowa Y, gene
rałowa Z) olśniewała wdzię 
kiem i urodą w toalecie ze 
złotej lamy..." Tak to cnota 
wynagradzana czasem bywa 
już na tym świecie.

Sami przyznacie, że to chy 
ba wszystko, co można było 
zrobić dla ulżenia nędzy ludz 
klej. Szkodliwych fantastów, 
proponujących bardziej rady
kalne środki... leczono w wię 
zieniach i obozach. Celowość 
tych zabiegów leczniczych sta 
rano się wytłumaczyć społe
czeństwu. Tak np. w książ
ce pt. „Parlament Rzeczy
pospolitej Polskiej" czyta
my: „Program KPP jest wy
łącznie demagogiczny i całko
wicie nierealny. Mamy tu: 
wywłaszczenie obszarników 
bez wykupu i podział ziemi 
między bezrolnych i małorol
nych; wywłaszczenie lasów 
bez wykupu; wydatną pomoc 
państwową na Zagospodaro
wanie się chłopów na wy
właszczonych ziemiach". Pifo 
gram zaiste dla owych 10 ty
sięcy wybranych nierealny.,,

SZCZURY OPUSZCZAJĄ 
OKRĘT

Kwitła też myśl polityczna. 
Dawniej mężowie stanu róż
nych odłamów burżuaz*ji mieli 
różne orientacje polityczne w 
różnych okresach. Byli zwo
lennikami zaprzedania się już 
to Rosji carskiej, już to Nlem 
com wilhelmowskim, już to 
Anglii, czy Francji. Później 
jedhak nastąpiła konsolidacja 
poglądów. Panowała opinia 
wśród większości, że należy 
zaprzedać się Hitlerowi — 
nowemu „zbawcy" milione
rów. Z nim związać losy bur 
żuazyjno - obszarniczej faszy
stowskiej Polski. Według tej 
koncepcji hitlerowski wilk ra 
zem ze swym wspólnikiem

Po V sesji Woj. RN

Radni, przodujcie w sprzęcie zbóż i omłotach
Radny Tomkowicz z POM Do

brzyca, podobnie jak inni dysku 
tanel mówił o przygotowaniu ma 
szyn do kampanii żniwno - omło 
towej.

— Mamy już wyremontowane 
snopowiqzałki, część z nich roze
słaliśmy do brygad. O wiele go
rzej wyglądają natomiast remen 
ty ciągników - odczuwamy datki; 
wy brak części zamiennych. Wpra 
wdzie dyrekcja Centrali Zaopatrzę 
nia Rolnictwa otiecala dostarczyć 
nam potrzebnej ilość części za
miennych, ale jak dotychczas...

PZGS-y nie wszędzie zadbały o 
zaopatrzenie GS-óW w oliwę, sznu 
rek, smary, płótno itp. rzeczy, po 
trzebne w fzasie żniw. Mówił o 
tym radny Stelmach.

Radna Hudymowa zobrazowała 
Stan dzlecińców na wsi I zwróciła 
uwagę uczestnikom sesji na konie 
czność uruchomienia na okres pil 
nych prac potowych I omłotow 
przedszkoli I żłobków, celem umo
żliwienia kobietom wychodzenia 
do pracy. Zadanie to nie jest jesz 
cze należycie rozumiane przez ro 
dy narodowe zwłaszcza w powia
tach Kołobrzeg, Słupsk, I Bytów. 
yj przygotowaniach do kampanii 
żniwnej brak ten musi być nadro
biony.

Z przebiegu obrad V sesji V/o|. 
RN w Koszalinie, poświęconej ak 
cji żniwno - omłotowej można wy 
snuć następujący wniosek: aktyw 
rad narodowych, a w szczególno
ści radni GRN widzą wprawdzie 
zadania, widzą dość wyraźnie za
niedbania w przygotowaniach do 
rozpoczęcia tej akcji a nawet 
przewidują pewne trudności, ale 
nie dość jasno wiedzą kto ma te 
trudności usuwać, kto ma oddzia 
tywać na chłopstwo pracujące w 
kierunku sprawnego sprzętu zbóż.

Sprawę tę wyjaśnił częściowo ro 
dny Marian Czerwiński. Powie
dział on m. in.
- Tegoroczne żniwa są żniwami 

10-lbcia Polski Ludowej. Są to żni 
wa po II Zjeździe partii, który oo 
stawił przed rolnictwem pilne za
danie zwiększenia plonów. Aby 
tego dokonać trzeba sprawnie i 
bez strat przeprowadzić kampanię 
żniwno - omłotową.
- W dyskusji wiele mówiło się 

o niedostatkach w przeprowadza 
niu remontów maszyn - mówił da 
lej radny Czerwiński - ale nie u-

> słyszeliśmy nic o środkach zarad 
czych, o tym jak aktyw rad naro 
dowych, jak radni gminni I powia 
towi .pomagają przezwyciężać te 
braki/ a to jest przecież również 
ich zadanie.

Uczestnicy V sesji Woj. RN wie 
le uwagi poświęcili sprawie zżęcia 
zboża, a więc i przygotowania 
maszyn do tego celu. Mało nato
miast mówiło się o młócce, o pla 
nowym skupie zboża, a także o 
dostawach obowiązkowych żywca 
i mleka. Był to poważny brak dy
skusji. Należy bowiem pamiętać 
jakiemu celowi służy mobilizacja 
chłopstwa pracującego do szyb
kiego sprzętu zbóż. Pierwsze zbo
że dla państwa — to hasło tego
rocznych żniw.

Co robić? Jakie zadania stoją 
przed aktywem rad narodowych?

Radni powinni się poczuć współ

odpowiedzialni za przebieg żniw 
I omłotów. W związku z tyrh rtiu- 
szą oni dobrze poznać Uchwalę 
KC PZPR i Rady Ministrów PRL 
a także uchwałę ostatniej sesji 
Woj. RN w sprawie kampanii żni 
wno - omłotowej. Powinni oni pta 
cować z tymi uchwałami w ręku, 
wpływając na chłopów swym do 
brym przykładem, swą prawdzi
wie patriotyczną postawą.

Od naszych radnych 1 całego 
aktywu wiejskiego oczekujemy nie 
tylko sprawnego przeprowadzenia 
kampanii żniwnej ale I organizo
wania masowych odstaw zboża do 
punktów skupu.

Wieś nasza nie włączyła się jesz 
cze w dostatecznym stopn'u do 
współzawodnictwa na cześć 10-le 
cia Polski Ludowej. Kto powinien 
pomóc partii w rozbudzeniu tego 
współzawodnictwa? Oczywiście ak 
tywista społeczny |akim Jest, a 
przynajmniej powinien być, każdy 
radny. Wiemy, że najlepszą for
mą agitacji jest osobisty przykład. 
Diotego w podejmowaniu zobo
wiązań, w obowiązkowych dosta
wach, w sprzęcie zbóż i omlo- 
t4ch przodować winni radni.

Mieć szeroko otwarte oczy na 
wszelkie braki i zaniedbania, na 
wrogą robotą, szybko I sprawnie 
je usuwać, nie czekać aż Inni 
zrobią to, co możecie zrobić sa
mi — oto wniosek, jaki winni ra
dni wyciągnąć dla siebie z V 
sesji Woj. RN w Kośzalinie.

I. LUBOJAŃSKA.

ZMP-owcy agitują za wypełnieniem 
obowiązkowych dostaw dla państwa

Na zebraniach kół ZMP (odbyło się juź ich na terenie 
województwa około 320) otnawlane są obecnie sprawy 
skupu | kontraktacji, przygotowań do kampanii żniwno- 
omłotowej oraz walki ze stonką I chwastami. Sprawy te, 
jako najważniejsze zadania do realizacji, postawiło przed 
całą młodzieżą XIV Plenum ZG ZMP. W wyniku tych ze
brań nastąpiło ożywienie pracy ŻMP-owsklej na wsi.

Szczególnie dużo uwagi poświęcają koła ZMP sprawie 
obowiązkowych dostaw dla państwa. Wydają one liczne 
gazetki ścienne 1 błyskawice pokazując w nich chłopów 
przodujących i krytykując opieszałych, mobilizując chło
pów do pełnej realizacji obowiązkowych dostaw dla pań
stwa. W wyniku krytyki w błyskawicach wydawanych 
przez koło ZMP w gromadzie Rnhuń powiat Kołobrzeg, 
7 chłopów wykonało plan obowiązkowych dostaw żywca. 
Koło ZMP w gromadzie Klanlno pow. Koszalin poprzez 
krytykę w błyskawicach spowodowało, że tacy chłopi, Jak: 
Jasiński, czy Grzywa opóźniający się dotychczas w dosta
wach, wywiązali się w pełni ze swych obowiązków wobec 
państwa sprzedając wymaganą ilość żywca 1 spłacając 
wszystkie podatki. Podobne wyniki osiągnęły koła ZMP 
w Pomianowie. Białym Zdroju pow. Białogard, w gminie 
Szwecja pow. Wałcz 1 w szeregu innych miejscowości.

Są również dobre przykłady pracy agitacyjnej. Tak np. 
Jadwiga Pestka z. gromady Biskupice pow. Człuchów po 
zebraniu kola ZMP przekonała matkę o konieczności 
sprzedaży żywca 1 ta wykonała już toczny plan dostaw 
żywca w 50 proc. Również i w innych miejscowościach 
ZMP-owcy blorą udział w agitacji indywidualnej, prze
konując chłopów o korzyściach płynących z kontraktacji 
trzody chlewnej. W Jej wyniku m. In. ob. Paszkowska ze 
Świdwina zakontraktowała 12 sztuk świń.

W wielu gromadach pracują ZMP-owskle trójki kon
trolne. O pracy tych trójek ZMPx»wsklch 1 czujności Ja
ką niektóre z nich przejawiają, może świadczyć fakt, że 
trójka z gromady Rzeczenica poW. Człuchów wykryła. Iż 
niejaki Lachofl sprzedał na wolnym rynku tucrnlka, które
go wziął od swego brata, ten zaś nie odstawił dla państwa 
przypadającą na niego ilość 150 kg żywca.

Obecnie wiele kół ZMP podejmuje zobowiązania na 
cześć X-lecla Polski Ludowej. Zobowiązania Idą w kie
runku pomocy kół przy żniwach 1 omłotach, Doszukiwania 
stonki ziemniaczanej, zwalczania chwastów itp. Zobowią
zania takie podjęły m. In.: koło gromadzkie w Sypniewie 
w powiecie wałeckim i koło przy snółdzielnl produkcyjnej 
w Noslbądach pow. Szczecinek. Wezwały one równocześ
nie do podejmowania podobnych zobowiązań | współza
wodnictwa w Ich wykonywaniu wszystkie Wiejskie koła 
ZMP w naszym województwie.

(cz.)

Poradnik 
gospodyni wiejskiej

Nakładem Państwowego Wy
dawnictwa Rolniczego 1 Leśnego 
ukazała się zblbrowa praca pt. 
„Poradnik Gospodyni Wiejskiej". 
Książka ta, bogato ilustrowana, 
zawiera wiele cennych artykułów 
fachowych, porad 1 wskazówek 
dotyczących zarówno spraw 

związanych z prowadzeniem go
spodarstwa domowego, uprawą 
niektórych roślin, żywieniem 1 pfe 
lęgnacją Inwentarza Jak 1 najwaz 
nlejsżych zagadnień z dziedziny 
życia rodzinnego, zdrowia matki 
1 wychowania dziecka. Jednocze
śnie „Poradnik" pokazuje, Jak 
zmieniło się życie kobiety wiej
skiej w Polsce Ludowej. „Pora
dnik", liczący ponad S60 stron, 
przeznaczony Jest dla gospodyń z 
indywidualnych gospodarstw, 
członkiń spółdzielni produkcyj
nych, Jak również dla kobiet ■ 
PGR-ów. Można go nabyć w ce
nie 15 zł w każdej księgarni rol
niczej, w powiatowych księgar
niach „Domu Książki'! oraz w 
sklepach gminnych spółdzielni.



III wczasowy turnus kończy się...
Na wczasach wiadomo czas 

azybko mija, tym bardziej nad 
morzem i na koszalińskim wy 
brzeżu. W Mielnie wczasowi
cze III turnusu pakują już wa 
lizki. Na drogę powrotną. Czy 
są zadowoleni z urlopu? Jak 
przebiegł III turnus? Z tymi 
wątpliwościami zawitaliśmy 
do administracji ..Zdrowie'1. 
W biurze administracji zasta 
liśmy kierowniczkę tow. Jane 
czek 1 potoczyła się rozmowa 
na wczasowe tematy.

Tow. Janeczek pracuje w 
FWP pierwszy sezon i daje 
sobie, mimo wielu trudności, 
radę na swym nowym stano
wisku. A trzeba przyznać, że 
niełatwa to robota.

By wszyscy wczasowicze by 
11 zadowoleni, by posiłki były 
smaczne i obfite... Trzeba się 
niemało napracować. Tow. Ja 
neczek wspomina, jak to z 5- 
osobowym personelem przy
gotowali w ciągu 10 dni, 5 
domów do eksploatacji.

„Mam dobry personel — 
stwierdza. Szczególnie zasłu
guje na wyróżnienie nasza ku 
charka tow. Mała. Tę opinię 
potwierdzają i wczasowicze.

Kierowniczka administracji 
jest zadowolona ze „swoich" 
wczasowiczów. — Mają zrozu 
mienie dla naszej pracy i sta 
rają się nam pomagać. Dobrze 
się człowiek czuje, gdy wie, że 
jego pracę się rozumie i do
cenia — mówi tow. Janeczek. 
— A jak z zaopatrzeniem? — 
pytamy. Dowiadujemy się, że 
jakość wyrobów masarskich 
dostarczanych przez GS Ko
szalin pozostawia wiele do 
tyczenia. Ostatnio np. salce
son był prawie nie do użyt
ku.

Administracja „Zdrowie" 
ma i inne kłopoty. Brak maga 
zynierki i jednej pomocy ku
charki, brak stałego konser
watora. Nie ułatwia to oczy

wiście pracy 1 stwarza szereg 
dodatkowych trudności.

Interesujemy się też pracą 
kulturalną z wczasowiczami. 
Zwrątamy się z kolei do tow. 
Sojki — organizatora KO. 
— W III turnusie zorganizowa 
liśmy dwie wieczornice roz
rywkowe i wieczorek gier i 
zabaw towarzyskich. Cieszyły 
się one dużą frekwencją. Te
raz trzeba myśleć o wieczor
ku pożegnalnym. Ale jeszcze 
parę słów o sporcie. Przygo
towania do dnia sportu ob
jęły w III turnusie prawie 50 
osób. Wystawiliśmy drużynę 
siatkówki, szachistów, druży 
nę tenisa stołowego. Miałam 
tylko kłopoty z poranną gim 
nastyką, bo wczasowicze nie 
bardzo chcieli wstawać, a w 
pogodne dni woleli ranną ką
piel w morzu.

Tyle ze strony kierownict
wa administracji.

Ale co mówią wczasowicze? 
Przejrzyjmy najpierw książkę 
życzeń i zażaleń. Mimo uważ 
r.ego czytania, tych ostatnich 
nie znadujemy. „Rada I turnu 
su składa słowa uznania!...’*

„Opuszczając drugi turnus ’ 
składamy kierownictwu „Zdro I 
wia" podziękowanie...

„Na wczasy — po zdrowie 
tylko do „Zdrowia’*.

Wysoka to ocena.
Porozmawiajmy jednak z 

Radą Turnusową.
Tow. Halina Dyl — pracow 

nik Centralnego Zarządu Prze 
mysłu Artykułów Skórzanych, 
tu na wczasach starosta trze 
ciego turnusu — chętnie dzieli 
się swymi wrażeniami.

— Jestem zadowolone z po
bytu w Mielnie i w „Zdro
wiu". Jedzenie smaczne, tylko 
pogoda coś się ostatnio popsu 
ła.

Na wczasach jestem nie 
pierwszy raz. Uważam, że 
trzeba by więcej koszy i le 
żaków na plaży.

I z tymi kajakami — wtrąca 
tow. Adam No witki z War
szawy. Wiecie trzeba coś zro
bić, aby LPŻ nie pobierała ta 
kich wysokich opłat za wypo 
życzanie kajaków na jeziorze 
jamneńskim. 5 zł. za godzinę, 
to stanowczo za dużo. Prze

cież w Warszawie biorą 10 zł. 
za cały dzień.

I jeszcze sprawa zaśmieca
nia plaży. Po niedzielnym „ob 
lężeniu" mielneńskiej pliży 
trzeba by chyba ją w ponie
działek rano doprowadzać do 
porządku. Napiszcie także o 
radiowężle. Żeby był czynny 
przez cały dzień i głośniki nie 
charczały.

Dziękujemy wczasowiczom

za słuszne uwagi I... do zoba
czenia za rok.

III turnus kończy się. Opa
leni, zadowoleni wracają lu
dzie pracy znad koszalińskie
go wybrzeża do swoich rodzin 
nych domów, do zakładów pra 
cy, by po zasłużonym odpo
czynku jeszcze lepiej i wydaj
niej pracować.

(wud)

Kino
KOSZALIN — W 118 przy 

Ul. Pawia Findera 12. 
„Dzielnica cudów.

Seanse godz. ls 1 20.
„Młoda Gwardia* — Roko- 
«sowo — 
„Tosca".

Seans godz. 20.
S1AWNO — „Sława" — 

„Wielki balet".
Seans godz. 20.
SŁUPSK — „Polonia* — 

„Tosca".
Seanse godz. 12 1 20
USTKA — „Delfin'* -> 

„Nauczyciel tańca** II seria.
Seanse godz. 12 1 20.
BIAŁOGARD — „Bałtyk” — 

„Anna Proletarluszka*'.
Seanse godz. 12 1 20.
BYTÓW — „Albatros* -t 

„Cesarski piekarz” I seria**.
Seans godz. 20.
DARŁOWO — „Bajka* 

„Powrót do domu”.
Seans godz. 20.
CZŁUCHÓW — „Uciecha” -» 

„Dziennik marynarza**.
Seans godz. 20.
drawsko — „Drawa'* *-* 

„Paloma”.
Seans godz. 20.
MIASTKO — „Gratyna** — 

„Cesarski piekarz** II seria.
Seans godz. 20.
KOŁOBRZEG—,, Wybrzeże "-a 

„Porwanie".
Seanse godz. U i 20.
SZCZECINEK—„Przyjatń*-* 

„Piątka z ulicy Barskiej**.
Seanse godz. 12 1 20.
ZŁOTOW — „Rodło-* — 

„Rzym — godz. 11**.
Seans godz. 20.
WAŁCZ — „Tęcza" — 

„Kobieta dotrzymuje słowa”.
Seanse godz. 12 1 20.
CZAPLINEK — „Piast"* — 

„Nadziel za dwa grosze".
Seans godz. 20.

ZŁOCIENIEC — „Mewa'* — 
„Trudna miłość**.

Seans godz. 20.
ŚWIDWIN — „Warszawa" •- ' 

„Strażnica w górach".
8eans godz. 20.
POŁCZYN-ZDROJ — 

„Wolność” — 
„Kobieta dotrzymuje słowa".

Seans godz. 20.
MIELNO — Wiejskie KS — 

„Rzym — godz. 11”.
Seans godz. 20.
USTRONIE MORSKI^ — 

Wiejskie KS — 
„Nadziel za dwa grosze”.

Seans godz. 20.

UWAGA: Repertnar kin po- 
dajemy na podstawie komunt 
katu Okr. Zarządu Kin w Ko 
szalinle.

W SOBOTĘ W CYRKU 
SPECJALNE 

PRZEDSTAWIENIE 
DLA MŁODZIEŻY

Aby udostępnić młodzieży 
oglądanie widowiska cyrkowe 
go, kierownictwo Państwowe
go Cyrku Nr 4 urządza w ka 
żdą sobotę o godz. 12.12 przed 
stawienie specjalnie dla mło
dzieży w wieku szkolnym z 
wstępem na wszystkie miejsca 
w wys. 3 zł.

Dla wycieczek z powiatu bi 
lety zbiorowe nabywać można 
kilka dni naprzód.

Zwracamy uwagę naszym 
czytelnikom na bogaty pro
gram, Jak popisy na stalowej 
linie, żonglerka, akrobacjo 
itp.

Przedstawienia cyrkowe od
bywają się codziennie o godz. 
12.12, w niedzielę 1 święta 12.12 
i 19.15 na placu przy ul. Jed
ności (obok szkoły TPD) w Ko 
szallnte.

(8)

Nadrabiana trochę była ta wesołość. Śmiano się głoś
no, rechotliwie, ale nagle śmiech opadł, urywał się w szep
tach, szturchnięciach. Odwet nie słyszał o czym mówiono 
na przedzie, ale znakomicie rozumiał o co zahaczono, 
gdy wesołość pryskała, stawała się zmieszaniem. O do
wódcę zahaczono, o porucznika Ostoję.

Ostoja dołączył się do oddziału zaraz koło toru. Od
wet przepuścił obie drużyny 1 już ruszał, gdy zobaczył ko
ło siebie Franka. Ten czekał pewno pod nasypem. Oczy
wiście pod nasypem! W najbardziej niebezpiecznym miej* 
scu. I bez żadnej absolutnie potrzeby. Milczał Ostoja i Od
wetowi nie mogły ułożyć się słowa. Ostatni przed nim 
szedł Bimber.

Świt ich zastał w lesle. Znowu mgła, rosa, zapach 
grzybowy. Przemoknięte ubrania teraz dopiero Zaczęły 
na dobre ziębić. Buty ciężkie, piachu na dwa centymetry. 
Niecierpliwie spieszono się do ognisk obozowych. Pokła
dli się bez portek, porozwieszali onuce na patykach, po- 
zawijali się w koce, płaszcze, co się dało.

Gdy nadeszła godzina raportu, Ostoja przełamał się 
wreszcie na tyle, by mruknąć Odwetowi:
. <— Idż, melduj.

— Franek, jak możesz! — Odwet za rękę go chwycił, 
«le tamten targnął się, odwrócił na drugi bok.

Co miał Odwet czynić. Nie przemilczał nieobecności 
porucznika podczas całej operacji. Choćby nawet nie do
strzegł w porę Bimbrowych oczu zaczajonych, to prze
cież nie może zapobiec, aby którykolwiek z uczestników 
nie bąknął półsłówkiem na temat tego, co się stało naj* 
większą przygodą w całej wyprawie.

Zaczął nalegać: jedyne wyjście, żeby sam, sam Ostoja 
szedł i tłumaczył. Zbyt dobrze pamiętał tamtą rozmowę 
w malinowych chaszczach. Egzamin na adiutanta przewi
dywał przecież także sprawozdanie z wyprawy. Ileż ła*

twiej byłoby po prostu powtarzać za Ostoją, za samym 
sprawcą.

Doszło między nimi do kłótni. Uświadomiwszy sobie 
dokładnie do czego zmuszony byłby milczeniem Ostoi, 
Odwet nie poszczędził wysiłku, by tamtego wypchnąć do 
pułkownik? Najrozmaitszych używał racji. Nieopatrz
nie zaczął od wzmianki na temat ciężkiej łapy Turonia. 
Oczywiście, Ostoja dopiero zaczął się stawiać. Odwet 
1 ambicję i honor żołnierski 1 wierność przysiędze przy
woływał sobie na pomoc daremnie.

— Nabrali mnie! — syczał Ostoja. — Szedłem na walkę. 
Z bachorami walczyć się przyszło, o pieluszki! Chciał 
mnie pohańbić, ośmieszyć, moją sławę pogrzebać!

Nie poradził z nim Odwet. Umilkli, leżeli w namiocie 
każdy na swoim wyrku, nie patrzyli sobie w oczy.

A przecież wymyślił Odwet rozwiązanie. Siadł, buty 
zaczął wciągać, mundur zapinać. I już na wychodnym rzu
cił od niechcenia:

— No, dziękuję ci. Za twoje fanaberia Idę dostawać 
lanie.

Jakby szpilkę kto wsadził Ostoi. Zerwał się, bo 
by skoczył za Odwetem. Ten dał się wciągnąć z powro
tem. Ostoję jakby odmieniło: stał się rzeczowy, zwy
czajny. Omówili dokładnie, co 1 jak Ostoja ma meldo
wać, żeby wypadło to jakoś przyzwoicie. Stanęło na tym, 
że Ostoja koordynował całość operacji, zleciwszy Od
wetowi rewidowanie literatów. Awantura z Pankiem by* 
ła najtrudniejsza dla Odweta: nie powie przecież co spoj
rzenie Bimbra oznaczało, bo ten wariat dopiero gotów 
na ścianę leźć, że mu nie ufają.

Poszedł wreszcie Ostoja. Jakoś się obeszło, jakoś się 
obeszło — mówi do siebie Odwet, nie lubi nawet przed 
samym sobą wracać do tamtej sprawy. Grunt, że próba 
wypadła pomyślnie. Jeden został warunkowo dowódcą 
zwiadu. Drugi został adiutantem. Bezwarunkowo.

Warunkowo: niby egzamin z poprawką. Oczywiście, 
nie ogłoszono tego publicznie. Tylko adiutantowi zwie
rzył się pułkownik, że da jeszcze jedną okazję tamtemu, 
żeby skandal dąbkowski jakoś odrobił.

Właśnie Janowice były tą drugą — ostatnią! — zakli
nał się Turoń — okazją. Znana wieś komunistyczna. Za
kała powiatu. Rekwizycję żywności miał w niej porucz
nik Ostoja przeprowadzić.

I znowu skandal. Wrócili z niczym. Cały oddział trząsł 
się od kpin z dowódcy zwiadu, który rzekomo próbował 
namawiać chłopów, po prostu żebrał o żywność. Sam 
Ostoja nie śpieszył z raportem.

(D. c. n.)

0 Puchar 10-lecia w piłce nożnej
walczyć będą juniorzy woj. koszalińskiego

Dla uczczenia 10-lecia Pol
ski Ludowej SPN WKKF w 
Koszalinie organizuje turniej 
miast w piłce nożnej dla junio 
rów o puchar ufundowany 
przez Zarząd Wojewódzki 
ZMP.

Rozgrywki zostaną przepro 
wadzone systemem pucharo
wym (przegrywający odpada) 
według następującego termina 
rza: 13 lipca br. — elimina
cje, 16 lipca — ćwierćfinały, 19 
lipca — półfinały, a 22 lipca 
— spotkanie finałowe. W eli
minacjach, 13 bm., spotkają się 
(w nawiasach podajemy nazwi 
sko sędziego głównego zawo
dów — na pierwszym miejscu 
gospodarze): Słupsk miasto — 
Słupsk powiat (Garbaj), Mia
stko — Sławno (Drozdowicz), 
Bytów — Człuchów (Diug), 
Wałcz — Złotów (Białek), 
Drawsko — Szczecinek (Szczer 
batko), Złocieniec — Połczyn 
(Nitka), Kołobrzeg — Biało
gard (Oszustowicz), Koszalin 
miasto — Koszalin powiat 
(Stolarczyk).

Spotkania winny odbywać 
się o godz. 18-tej. W reprezen 
tacjach miast mogą występo
wać zawodnicy urodzeni w la

tach 1935 — 1938, zgłoszeni do 
rozgrywek zrzeszeniowych.

Zwycięzcy poszczególnych 
spotkań winni natychmiast 
po zakończeniu meczu podać 
wyniki do SPN WKKF, aby 
ta z kolei mogła poinformować 
stronę przeciwną. Losowanie 
przeprowadzono już aż do fi 
nałów. Tak więc sprawa szyb 
kiego informowania o wyni
kach eliminacji, a potem 
ćwierćfinałów 1 półfinałów 
ma duże znaczenie.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI________ _

Ślusarzy narzędziowych i maszynowych, tokarzy metalowców ** 
zatrudnię od zaraz Słupskie Zakłady Sprzętu Okrętowego w Słupsku. 
Oferty prosimy zgłaszać w dziale kadr S. Z. S. O. Warunki przy* 
jęcia I zaszeregowania według układu zbiorowego o pracy w prze* 
myślę metalowym. ____________________________ K-214-0

5-ciu wykwalifikowanych sieciarzy - przyjmie natychmiast Montow
nia Sieci Zespołu Rybackiego w Słupsku. Zgłoszenia kierować do 
Dyrekcji Zespołu — Słupsk, ul. Popławskiego 18.

ZAWIADOMIENIE

Zarząd Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy „D R Z E WI A R ZH 
w Złotowie podoje do wiadomości byłym członkom Spółdzlel* 
nl, że

w terminie do dnia 30 września 1954 r. 
należy odebrać wpłacone udziały 
W wypadku negatywnym — udziały spisze się na 

Fundusz Zasobowy Spółdzielni, K-217-1

Dyrekcja Zespołu Stadniny Koni w Trzebiechowie ogłasza 
LICYTACJĘ 

KONI WYBRAKOWANYCH 
która odbędzie się w dniu 20 lipca br. I zawiadamia, śe 
nabywcami mogę być spółdzielnie produkcyjne orai mało 

i średniorolni chłopi.
Cena wywoławcza po cenie r z e i n e j.

K-218-1

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY

GRUSZKOWSKI Stanisław zam. 
w Słupsku, zgubił Świadectwo u- 
kończenla Zasadniczej Szkoły Me 
talowo-Elektrycznej. GP-326-1

OBELGI rzucone w dniu 9.V.24 
przeciwko Zofii SekluckleJ z Ląc 
ka pow. Sławno — odwołuję jako 
nieprawdziwe. Zofia Opatrzyk.

GP-323-1

SAWICKI Mikołaj zamieszkały 
Rychnowy powiat Człuchów — zgu 
bił dowód osobisty, książkę in
walidzką, oraz kwit na otręby.

GP-322-1

CZENCZEK Czesława zgubiła 
legitymację służbową Nr 173, wy 
daną przez Prezydium Powiato
wej Rady Narodowej Białogard.

G-325-1

ROŻNE

NAGRODA za wskazanie miej
sca pobytu młodej klaczy kasz
tanki, która zaginęła w dniu 27 
czerwca, ostatnio widziana była 
na Pi. Gwiaździstym w Koszali
nie. O miejscu pobytu prosimy 
zawiadomić: Szczypczyk, Kosza
lin, Obotrytów 27 lub najbliższy 
Komisariat MO, 0-324-1
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Wysokie zwycięstwo 
szachistów ZSRR 
w meczu z Anglię

Rozegrany w Londynie mecz 
szachowy ZSRR — Anglia zakoń* 
czyt się wysokim zwycięstwem go* 
ści 18,5:1,5. Szachiści radzieccy 
na 20 rozegranych partii wygrali 
17 I 3 zremisowali.

Przeprowadzone 6 bm. dogryw* 
ki zaległych partii dały następu* 
jace rezultaty: Tajmanow zwycię* 
sko zakończył partie z obu rund z 
Bardenem, Keres wygrał z Wadę, 
Heller z Broadbentem, Awerbach 
z Penrose i Bykowa z Tranmer, a 
Zworyklna zremisowała z Sun* 
nucks.

* * *

Kapitan zespołu radzieckiego *e 
Keres, omawiajęc rezultaty lon* 
dyńskiego spotkania, oświadczył 
m. In.: „Do obecnego spotkania 
radzieccy szachiści przygotowali 
się bardzo starannie, co pozwoliło 
Im znacznie poprawić wyniki, w 
porównaniu z rezultatami z lat 
ubiegłych. Mecz obfitował w cie* 
kawę momenty, które wniosły wi«4 
le nowych koncepcji do teorii gry 
w szachy.

Spotkanie przeprowadzone w 
ciepłej, przyjacielskie! atmosferze, 
przyczyni się nlewętpilwie do dal* 
szego zacieśnienia kontaktów kul* 
tu rai nych I sportowych między 
ZSRR i Anglię".

Pływacy sześciu krajów 
startują w ZSRR

Do Moskwy przybyli ju2 pierw 
sl zagraniczni uczestnicy między 
narodowych zawodów w pływa
niu 1 skokach do wody, które od 
będą się w dniach 10 — 15 bm. w 
Odessie 1 Tbilisi.

Na starcie konkurencji pływać 
kich, w Tbilisi staną zawodnicy 
NRD, Rumunii, Francji, CSR, 
Polski 1 ZSRR. Skoczkowie NRD, 
Francji 1 ZSRR wystąpią w 
Odessie.

Gwardia Koszalin—Gwar
dia Gdańsk 0:1 (0:0) w piłce 
nożnej.

IV sesja MRN 
w Koszalinie

12 lipca br. o godz. 10 w 
gmachu Frez. MRN w Koszali
nie odbędzie się IV Sesja ro
bocza Miejskiej Rady Narodo
wej.

Sesja ta poświęcona jest 
działalności handlu uspołecz
nionego w Koszalinie.


